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W W W .  H o Uanisl vów, Czwartek 10 . Lutego 1881 . i f r .

l - r i f  i l p ł H ( «  w y  i i  o  u l
w m iejscu:

c a ło r o c z n ie ...................... 7 z łr . cni w a.
p ó ł r o c z n i e ..........................3  „ 50 „ „
K w a r t a ln i e   I „ 75 „ „
m ie s ię c z n ie ........................ — „ 60 „ r

N i. p o jed y n czy  8  et. 
z p rzesy łką pocztową w A ustrjl I Niemczech:
c a ło r o c z n ie ...................... 8  z łr . - c.nt. w. a.
p ó ł r o c z n ie ......................  4  „ — „ „
k w a r t a l n i e .....................  2 „ -  „ „
m ie s ię c z n ie ..................  -  „ 7 0  ,  „

KRONIKA
pisoo polityczne, s k s a o  i l i te rack ie .

.  H  I I  O  \  I  14 w y chodzi dwa razy
w ty g o d n iu  t.. j .  w C z w a rte k  i N iedzielę .

(  .  i in  » K ł» H z tM ri  4 cn i od w ie r s z a  
d ro b n y m  d ru k iem  (petit).

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p rz y jm u ją  
w m i e j s c u :  A d m in is tra c ja  „ I t r o n i l i i  “ 
w  d ru k a rn i  J . D an k iew icza , ja k o te ż  k s ię ­
g a m i"  T jjilik o w sk ieg o . N a  p r o w i n c j i  

u rz ęd y  pocztow e, 
acje u ieo p ieczętow ane  w olne są  
pocztow ej.
m ów d ro b n y ch  n ie  zw raca  się.

Z doświadczeń redakcyjnych.
(R ozpraw a z potrzeby).

Zakulisowe stosunki redakcyjne przed­
stawić mogą dla każdego czytelnika „Kro 
niki“ obraz tak ciekawych rozmaitości, żo 
doprawdy czujemy prawie wyrzut sumienia, 
iż dotąd nigdy nic odsłanialiśmy kurtyny 
dla przedstawienia tego widowiska.

Jaka to mnogość pomysłów, wyobra­
żeń, zapatrywań i pretensyj rojem komarów 
krąży nad każdem zdaniem wypowiedzia- 
nen w piśmie, ten tylkoby wyobrazić sobie 
zdołał, ktoby nabrał ochoty, wziąść topór 
redakcyjny w rękę dla walczenia z temi 
aż do zbytku, aż do nadużycia, aż do nie 
szczęścia wygórowanemi pojęciami kiero­
wników i guwernerów. Pragniemy choć 
w sylwetkowej formie wywieść do jawu i 
na widoku postawić kilka okazów naby­
tego doświadczenia, nie wdając się w na 
kładame barw z palety imaginaeji i hu- 
morystyki, albowiem nam bynajmniej nie 
idzie o .jaskrawość w przedstawieniu faktów. 
Nie myślimy również pozować na ofiarę 
społecznych przesądów — ani się przed­
stawiać jako stojący u szczytu rozwoju 
dziennikarstwa dzisiejszego. Rozprawa ni­
niejsza stanowi coś w podobieństwie do 
pamiętników będących związkiem pomię­
dzy wielką a małą historją

L u d z i  ś w i a t ł y c h  i r o z u m n y c h  
b ę d z i e m y  m i e ć  po  n a s z e j  s t r o n i e ,  
dla nich nie obcem jest zadanie i posłanni­
ctwo dziennikarstwa— i oni równio/ osądzą, 
czyli powodować się nam wypada wzglę­
dami na kilka jednostek, u których indy- 
ferentyzm, wygórowana ambicja, krytyko- 
mama obok nieuctwa, obskurantyzm i 
bojaźń przed prawdą, chęć imponowania 
obok nieudolności myślenia loicznego są 
przymiotami indy widualnemi charakteru.

Najpospolitszy t. j najbardziej spo- 
spolitowany przez częste powtarzanie go, 
słyszymy okrzyk: „ha jeżeli t a k i e  kwestje 
poruszać będziecie, to „Kronika** musi 
upaść!“ — Groźba ta, istna klacz bojowa 
służąca każdemu, dosiadywana przez ka 
żdego, co w urojonem mieni się prawie 
narzucania komuś swoich przekonań. Zna­
kiem niemylnym nieuchronnego upadku 
pisma miejscowego, miała najprzód być 
wzmianka o kwestji zgartywania błota 
z ulic. Podnoszenie szkodliwego wpływu 
wrogiej nam „Neue Fr. Pressy“ groziło ta­
kże niechybną zagładę „Kronice/*

Wspomnieliśmy o otwarciu P r z y t u ­
l i s k a  na ulicy Znbłotowskiej. a nuż w te 
pędy otrzymujemy instrukcję, iż raczej 
potępić należało to marnotrawstwo pie­
niędzy, ponieważ w mieście naszem dzia 
dom żebrać wolno, a policja im wcale tego 
zabraniać nie będzie! (autentyczne). Z re­
sztą są przecież fumwisze, które użyć można 
na żywienie ubegich.

Umieściliśmy wiadomość, że członko­
wie tego a tego Towarzystwa mają urzą­
dzić b a l; jeden i drugi z grona owych 
stowarzyszonych mędrców poucza nas, że 
używszy wyrazów: „mają urządzić bal“ 
dopuściliśmy Bię błędu przeciw gramar.y- 
kalnej odmianie czasów, bo o balu wspo­
minamy jako o dokonanym fakcie! (sic) 
Za uchwałę pobierania opłaty od ps».w; 
mamy według żądŁń nam przedłożonych 
przez depuiacją w liczbie trzech osob w 
imieniu wielu, ryczałtowo potępić Radę 
miejską, jeżeli „Kronika*1 chce dalej wy­
chodzić! !

Podaniom projektu do założenia miej­
skiej asekuracji, podpisaliśmy podobno 
wyrok śmierci sami na siebie, albowiem 
niektórym pp. O jcom miasta nawet, pomysł 
ton wcalo nie przypadł do gustu

(Dok, nast.)

KORESPONDENCJE.
Kraków dnia 6. lutego 1881.

(Opis nabożeństwa odprawionego za duszę śp Jana 
Kilińskiego).

Dnia 31. stycznia odbyło się w Krakowie w 
kościele OO. Dominikanów nabożeństwo żałobne 
za duszę nieśmiertelnej pamięci Jana Kilińskiego.

Z ii. żuciem prawdziwej radości spoglądało się 
na tłumy, napełniające świątynię. W serce wstę­
powała nadzieja lepszej przyszłości na widok tylu 
ludzi, co porzuciwszy domowe zajęcia, biegli oddać 
hołd powinny dzielnymu obrońcy ojczyzny, współ­
towarzyszowi w boju i na wygnaniu Tadeusza 
Kościuszki.

Katafalk był przyozdobiony portretem Kiliń­
skiego, pod którym umieszczono n ap is :

„ J a n  K i l i ń s k i  
obrońca naszej ojczyzny, — zmarł w r. 1819 — 

przeżywszy lat 58.w
W około portretu zawisnął wieniec dębowy, 

drugi zaś, laurowy, otaczał napis. — Na czerwo­
nych chorągiewkach, ubranych wieńcami, widniał 
r. 1794. — W ielka ilość kwiatów i światła ota­
czała katafalk.

Podczas nabożeństwa wykonywała na chórze 
mszę świętą, orkiestra zamkowa pod dyrekcją p. 
Ryr.hlinga, ze współudziałem chóru męskiego pod 
kierunkiem p. Kaspra Molęckiego.
-  Wdzięczność się także należy OO Domini­
kanom, którzy nie żałowali trudu, aby nabożeństwu 
najuroczystszą nada1' cechu.

W  nabożeństwie wzięły udział wszystkie ce­
chy krakowskie z 12. chorągwiami.

(F r. B.)

B nczacz dnia 7. lutego. (Przyczyny drzemki
— z ruebu przed kościołem.) — Wezwanie wasze 
umieszczone w num. 10 „Kroniki- spowodowało 
mnie do napisania słów kilku, któremi bodaj wy­
tłumaczę, (bo nie można usprawiedliwić), drzemkę 
okolicznej inteligencji. Może to trochę wyda się 
dziwacznie, podawać za uniwersalną przyczynę

P a b lissn o ść  aassa-
w obec prasy polskiej i niemieckiej.

Napisał T

(D okończenie.)
Świeżo odbyta konskrypcja wykazała, że wię­

kszą połowę ludności Galicji stanowią mieszkańcy, 
których językiem towarzyskim jest język polski, 
że W iększa połowa ludności myśli, czyta i pisze 
po polsku. Ale gdyby się odbyła konskrypcja 
czasopism, to bodaj czy nie zastanowilibyśmy się 
nad tem, w której części kraju mieszka ta mnoga 
liczba osób, pochłaniających tysięcy rozmaitej war­
tości pism niemieckich.

Ponieważ kilka tych słów napisauych jest 
dla tutejszej publiczności, więc datami autenty- 
cznemi, bo pochodzącemi z księgarni, urzędu po 
cztowego i kolporterów, udowodnimy prawdziwość 
zarzntów czynionych naszej publiczności.

StatyBtyka rozchodzących się w Stanisławo­
wie zamiejscowych pism wykazuje wcale niepo­
chlebną dla nas rzeczywistość. Ogółem wszystkich 
przychodzi bowiem sześćset — z tego polskich 
tylko 273. Z reszty 327 przeważną liczbę stanowią 
pisma niemieckie, które się rozchodzą w 252 
egzemlarzach. Ruskich przychodzi 47, hebrajskich 
13, franeuzkich 9, czeskich 3, angielskich 2, wło­
skich 1 egzemplarz. Polskich codziennych rozchodzi 
się 100, niemieckich 78; tygodniowych polskich 
69, niemieckich 164; miesięcznych polskich 104,

niemieckich 10. Illnstrowanych polskich 4ii, nie­
mieckich 151; dzienników mód polskich 6, niemie­
ckich aż 64. Z pism codziennych najwięcej abo­
nentów ma Gazeta Narodowa bo 38, Dziennik 
polski 28, Gazeta lwowska 24, Czas S, Dziennik 
poznański 1. Z illustrowanych Biesiada literacka 1, 
Bluszcz (i, Kłosy 5, Tygodnik illustr. 7, Togodnik 
powszechny 2, Wędrowiec. 4, Dziennik dla wszy­
stkich 6; z humorystycznych Szczutok 8, Djabeł 1; 
z innych: Tydzień polski 8. Ateneum 1, Biblioteka 
warszawska niestety 1 Niwa 1, S/.kola3, Gwiazdka 
cieszyńska 3, Świat powieściowy 5, Związek 1; 
rekzta drobniejsze. Z miesięczników najwięcej roz­
chodzi się Biblioteki uniwersalnej i Miesięcznika 
galicyjskiego Tow. ochrony zwierząt, razom do 100 
egzemplarzy.

Niemieckie pisma codzienno następujący-m idą 
porządkiem: Neue fr. Presse 29!: Tagblatt 12, Wie- 
allg. Ztg. 8, Presse 7, Tribiine 5, Fremdenblatt 5, 
Woltblatt 5, Wiener Ztg. 2, Augsburger allg. Ztg. 
2; kilka drobniejszych po jednym egzemplarzu. 
Modenweltu 38, Bazaru 13, Frauenzoitung 8, Gar- 
tenlaube 6, Kikeriki 13, Buch fur Alle, Uber Land 
und Meer, Heimat, Illustr. Ztg., Das nene Blatt 
i t. p. z wyż 70 egz.

Z fachowych rozchodzą się u nas Przyrodnik 
6, Echo muzyczne, Przegląd sądowy, Łowiec, 
Urzędnik, Musikwochenblatt, Jagdzeiluug, La Ve- 
dette, Sparcassen Ztg., Statistische Monatschrift, 
Finanzielle Berichte, Eeuerwehrztg. i inne,

Z rnskich „Słowo“ rozchodzi się 10 egz. cze­
skich Narodni listy i Prasky dennik po 1 egz. Z fran-

eu/.kich Mossager de Yienne i Journal, illustr. 
uniwers. po 2 egz.

Najwybitniejsza różnica w liczbach, okazuje 
się w zestawieniu pism illustrowanych niemieckich 
i polskich. Podczas gdy pierwszych rozchodzi się 
151, drugich zaledwie 46, jakkolwiek na ostatnich 
wystawach światowych, filadelfijskiej i paryzkiej, 
drzeworytnictwo polskie otrzymało drugą nagrodę. 
Sprawozdawcy niemieccy i dziś twierdzą, że drze­
woryty polskie pod względem wykonania i delika­
tności rysunku, jedynie angielskim ustępują. Co do 
treści, to sądzimy, iż dla polskich czytelników cie­
kaw; zą będzie treść Kłosów, Tygodnika illustro- 
wanego, Tygodnika powszechnego, Dziennika  
dla wszystkich, aniżeli treść liartenlaube, 
Ueber Land und meer, Illustrirte Zeitung  itp., 
których preuumerowauie, jest ingnorowaniem dzien­
ników illustrowanych warszawskich, które, aby 
wytrzymać kunkurencję w obec zagranicy, nie 
szczędzą ani kosztów, ani staranności w wyda­
wnictwie.

Drugą wybitną różnicę w cyfrach znajdujemy 
w ilości abonowanych niemieckich a polskich dzien­
ników mód. Ilość pierwszych wynosi 64, drugich 6. 
Dzienniki mód prenumerują i czytają nasze matki, 
żony i córki. Ich winą jest, że ladajaki świstek 
zagraniczny, znajduje większy pokup, aniżeli dzien­
nik, którego wartości ocenić nie chcą lub nie umieją. 
Mamy tu na m jśli Bluszcz. Zarzuty jakie zwykle 
czynią naszym dziennikom mód, iż nie podają pra­
wdziwej (?) mody, iż późno przychodzą, nie mogą 
żadną miarą stosować się do Bluszczu, który równo-



milczenia: pieniądz, ale tak jest istotnie. Kiedy 
u szlachcica kieszeń pusta, natedy głowę wysila 
na to, aby się wystarać o pieniądze, a jeżeli ma 
pieniądze — a! djabeł by wtedy pisał i mózg so­
bie suszył. Pisanie, mosterdzieju, rzecz nie taka 
łatwa, bo nawet pan profesor nie mało poprzekre- 
śla i nie mało się namozoli, zanim zestawi kore­
spondencją — a cóż dopiero gospodarz!

Przyzwyczailiśmy się zresztą podawać się do 
większych gazet; tam choć dwie trzecie części 
listu nadesłanego z prowincji wykreślą, to zawsze 
coś wydrukują jeszcze. — Tem c o ś  przecież mo­
żna się pochwalić, a przyznajcie, milej jest być 
o g o n e m  s ł o n i a  niż s k r z y d e ł k i e m  mu 
c h  y. „Lepiej sztyble wiksować jenerałowi“— mawia 
mój famulus były żołnierz, niż marznąć z drugimi 
na „wachcie.11 — Famulus mój wprawdzie nie n a - 
leży do inteligencji, ale od zasad swoich nie ustąpi 
za n ic; Ciekawym czy inteligencja jego Jbędzie 
zdania.

Niema tu u nas rzeczywiście tego ruchu bodaj 
..małomiasteczkowych towarzystw. Buczacz, smutna 
to miejscowość, zazdroszczę Stanisławowianom, 
macie różne rozrywki — tu trzeba siedzieć, jak 
ślimak w skorupie. Każdy żyje dla siebie i niema 
najmniejszej harmonii ani koleżeństwa. Z powodu, 
że u nas równin niema a tylko same przykre są 
wzgórza, przeto bez haków u butów na ulicę wyjść 
nie można. Nosy nasze od czasu zimy w ciągłera 
niebezpieczeństwie; przechodnie na gołoledzi prze­
wracają się po ulicach i z rana zwłaszcza widzieć 
proszę idących z kościoła 0 0 . Bazyljanów drogą 
spadzistą na dó ł! Naraz jedna osoba upada — druga 
tuż na niej się potyka — ai i w jednej chwili 6 
do 7 ludzi padając na siebie, utworzyło imponujący 
ruchliwy kłębek, który się zaczął toczyć i rozwijać 
w ten sposób, iż jeden przez drugiego koziołkując, 
odnalazł się osobnikiem na czworakach, ale nie bez 
wspomnienia szturchańców, karambolów i przeby­
tego wałkowania. Ot i wszystko, co się nazywa 
u nas ruchem społecznym.

Wiadomości miejscowe i zamiejscowe.
Głosowanie na posła do rady państwa 

przez wyborców z gmin wiejskich odbyło się w 
Stanisławowie dnia 8. lutego b. r. w lokalach 
wydziału powiatowego. Głosujących było 120 osób. 
Adwokat lwowski .Tan Dobrzański został wybrany 
62 glosami. Nie zazdrościmy Kasinom akwizycji, 
lecz ze środków agitacyjnych użytych do obalamu- 
cenia ludu, trudno coś dodatniego wywnioskować
0 wartości wybrańca. Potrzeba pogróżek i straszeń 
karą Boską, gradem, pomorom, powodzią i zabija- 
tykami, orzeka w tej mierze dostatecznie. O ile

cześnie a często prędzej od Bazarów i Modenwel- 
tów podaje najnowsze mody, a oprócz tego zawiera 
cenny dodatek części literackiej. Jeżeli komu in 
telektualne wykształcenie kobiet naszych nie jest 
obojętne, jeśli zastanowimy się, jak ważną rolę od­
grywa kobieta w rodzinie, to z ubolewaniem patrzyć 
musimy, na ten tak obficie z pism niemieckich 
czerpany pokarm duchowy. Emancypacja nio umie­
jąca się często utrzymać w granicach przyzwoitości, 
kozmopolityzm narodowy i indeferentyzm religijny, 
oto cecha i treść podobnych Moden-blattóio. I na 
takich dziennikach kształcić się mają córy nasze,
1 wyczytywać z nich wskazówki dobre dla niemek — 
ale nie dla polek ?

Jeśli tutejsze s t o w a r z y s z e n i e  k o b i e t ,  
chce rzeczywiście ponieść zasługę w pracy około 
dobra pici pięknej, to powinno postawić sobie za 
jedno z najpierwszyeh zadań, wyrugowanie z rąk 
niewiast polskich, niemieckich dzienników mód. 
Odzywamy się publicznie z tem do S t o w a r z y  
s z e n i a  k o b i e t ,  a usiłowania podjęte przez Sto­
warzyszenie na tem polu, uważać będziemy za 
wielką zasługę tegoż.

Są tacy także, którzy z niepojętych przyczyn 
w ogóle większą wartość przypisują dziennikom nie­
mieckim, aniżeli polskim. W  gazetach politycznych 
powinniśmy baczyć przedewszystkiem na dwie rzeczy, 
na tendencją czasopisma i na szybkość podawanych 
przez tegoż nowin. Byłoby dla nas Palaków z ubli­
żeniem. gdybyśmy w ocenieniu tendencji przekła­
dali pisma niemieckie nad polskie, sądzimy też,

legalnemi są podobne środki agitacyjne, zbadać, 
byłoby przecież na czasie.

Na rzecz bursy im. Kraszewskiego, zapo­
wiedziany bal, w sali Kasyna mieszczańskiego od­
będzie się duia 12. lutego br. to jest: pojutrze,
0 czem przypominamy mieszkańcom tutejszym. 
Biletów dostać można za okazaniem zaproszenia 
w księgarni p. Milikowskicgo — a w dzień balu 
wieczorem przy kasie.

Przypominamy, że doroczne W a 1 n e 
Z g r o m a d z e n i e  „Gwiazdy* odbędzie się w nie­
dzielę dnia 13. lutego o godzinie 4. popołudniu, na 
które wszystkich członków czynnych i honorowych 
zaprasza Wydział.

Z miasta otrzymaliśmy zawiadomienie, że tak 
zwany „dom przytułku11 w budynku p. Milewskiej 
przy ulicy Zabłotowskiej, nie odpowiada moralnie 
swemu tytułowi, a realnie o tyle, że każdy biedny 
może się tylko do muru budynku przytulić, gdyż 
drzwi tego miłosiernego zakładu są zamknięte, a 
okna częścią powybijane, częścią zamarznięte. Do 
sprawdzenia zarzutów, wydelegowany został dnia 
6 b. m. n»oZ specjalista w rzeczach nędzy, który 
naocznie się przekonał, że zarzut nie byl słuszny. 
Powybijane lub zamarznięte okna nie należą do 
„Przytuliska11 tak samo, jak zamknięte drzw i; w 
dwóch izbach, z których pierwszą zajmują kobiety 
a drugą mężczyźni, należałoby właśnie powybijać 
choć po jednej szybie, dla odświeżenia powietrza. 
Atmosfera bowiem tak jest tam zepsuta wilgocią 
parującą wskutek gorąca z każdego zakątka ścian, 
iż dobroczyńcy, którzy się przyczynili do otwarcia 
„Przytuliska11 mogą popaść w podejrzenie o prze­
sadę w ekonomii, posuniętą ai do /.amiaru trucia 
dziadów. Miejcie litość!... no, choćby nad tablicą 
wywieszoną z napisem „Dom p r z e t u ł k u . "

Rozprawa przed sądem przysięgłych, (oprócz 
już podanych w przeszłych num. „Kroniki") odbę- 
sie jeszcze dnia 11. lutego br. przeciw Janowi 
Klebanowi et. Comp. o zbrodnię kradzieży. Prze­
wodniczącym będzio Radca s. kr. p. Hofraokl.

Walne zgromadzenie członków Stow arzy­
szenia kredytowego i oszczędności odbędzie się dnia 
15. lutego b. r. o godzinie 5. popołudniu we wła­
snym lokalu. Książeczka udziałowa służy dla pp. 
uczestników za kartę legitymacyjną.

Członkowie banku dla handlu i przemysłu 
w Stanisławowie odbędą dnia 17. lutego b. r. o 
godzinie 5. popołudniu walne zgromadzenie w sali 
Bazaru izraelickiego.

Dyrekcja banku zaliczkowego w Stanisła­
wowie od dnia 2. marca będzie sprzedawać nie- 
wykupione, zastawy. Ogłoszenia o tom przylepion o 
są na rogach kamienic od dnia 25. stycznia b. r. 
Zwracamy na nie uwagę interesantów dzisiaj 
wesołych.

że nie znajdziemy u nas nikogo, ktoby inaczej my­
ślał. Co do szybkości zaś podawanych nowin, to 
przy teraźniejszem urządzeniu telegrafów, kolei i 
poczt, śmiesznem jest twierdzenie, iż do Stanisła­
wowa prędzej dostanie się jaka wiadomość z nie­
mieckich jak z polskich dzienników. Już ten fakt, 
że dzienniki polskie otrzymujemy dzień wcześniej 
jak niemieckie, powinien służyć nam za dowód, iż 
gazety polskie z wiadomościami wcale się nie opó­
źniają, ale owszem najmniej o 24 godzin wyprzedzają 
dzienniki obce. Skoro są jednak pewne Towarzy­
stwa, restauracje, prywatue domy, gdzie z przyczyn 
ważnych abonować się musi obce dzienniki, tam 
zważać należy, aby prenumerowanie pism obcych 
nie odbywało się kosztem pism krajowych, i aby 
obco nam pisma, nie cechowało postępowanie na­
szym interesom i krajowi wrogie. Jesteśmy zanadto 
tolerancyjnymi w obec nieprzyjaciół naszych. Gdzie 
indziej jak  n. p. w Peszcie, jeden artykuł pisma, 
obrażającego godność narodu, wywołuje awantury-
1 zajścia uliczne, my spokojuie czytamy i w dodatku 
grubo płacimy za to, że taka i\eu e  freie  Presse 
lub Tagblatt w codziennych wycieczkach szkalują 
nas i urządzenia nasze. Dwadzieścia dziewięć 
egzemplarzy tego wrogiego nam dziennika rozcho­
dzi się w mieście naszem, podczas gdy w Przemy - 
ślu większa połowa abonontów Pressy z nowym 
rokiem opuściła ją. Ozy patrjotyzm nasz wiecznie 
ma polegać tylko na gadaninie?

Że między rozchodzącemi się polskiemi a nie- 
mieckiemi pismami, tak znaczna zachodzi różnica, 
jest to winą naszych restauratorów i szynkarzy,

W Otynii teatr amatorski nrządza na dniu 
13. lutego b. r. przedstawienie sceniczne na rzecz 
ubogiej uczącej się młodzieży. Amatorowie wybrali 
do odegrania dwie komedyjki : K a j c i o  Staniał. 
Dobrzańskiego i K a l o s z e  I. Alex. hr. Fredry. 
Biletów dostać można w aptece p. Błockiego w 
Otynii.

Wypadki. — W  Manasterzyskach dnia 24. 
stycznia b. r robotnik państwa Zadorowa, imieniem 
Tymko Hajdej, będąc zatrudniony przy wyciąganiu 
wody kieratem i chcąc koła od lodu dla ulżenia 
sobie w i obucie obrąbać, pośliznął się i wpadłszy 
w głąb wody Dniestru, utonął. Wszelkie poszuki­
wania ze strony gminy podjęte, spełzły na niczem.

4* Dnia 1. lutego b. r. Onufry Pilipów w Zy- 
żnomierzu (pow. Buczacz) zginął nagłą śmiercią 
wskutek zaczadzenia.

Dnia 3. lutego Anastazja Senyszyn, idąc z 
Pawelcza do Stanisławowa zupełnie zdrowa, za­
chorowała w Uhrynuwie dolnym, a zanim ją do 
domu przywieziono, zakończyła życie.

Spis zmarłych osób od 30. stycznia do 5. 
lutego 1881. — Wanda Przybylska 18 1. na wadę 
serca. Osias Leib Arnold 48 1. faktor na zapl. płuc. 
Chunc Friedman 21 1. belfer na zapal, otrzewny. 
Jan Lenert 72 1. emer. komis, skarb, na suchoty. 
Abr. Dawid Spei ber 35 lat krawiec na zapal. płuc. 
Sosie Weisbach 11 1. córka handl. skór na wadę 
serca. — Sześcioro dzieci do 5 lat po części na 
drgawkę.

Spis ludności pobieżnie zestawiony, pod 
wielu względami bardzo dziwne wykazał rezultaty. 
W  Przedlitawji ogólny przyrost ludności od czasu 
poprzedniego spisu wynosić ma 2 miljony, z któ­
rych blisko połowa bo 909.000 przypada na samą 
Galicję. Skutkiem tego przyrostu problematyczne­
go, trzeba będzie dawać więcej rekrutów — a urzęd­
nicy zapewnie większą plącę dostaną.

Bankructwo. W e Lwowie handel Antoniego 
Mullera na ulicy Halickiej popadł w krydę ; wła­
ściciel od dłuższego czasu niebezpiecznie chory, 
nie mógł w ostatnich czasach dopilnować swych 
interesów.

Krakowska rada miejska postanowiła nadać 
dr. M k. Zyblikiewiczowi, w uczczeniu jego zasług 
dla dobra miasta i kraju honorowe obywatelstwo 
i portret jego kosztem gminy sprawiony zawiesić 
w sali obrad. Kandydatów na krzesło prezydenta 
miasta Krakowa jest trzech, adwokaci dr. Wejgel 
i dr. Szlacbtowski, oraz i dziekan fakultetu p ra­
wniczego, niegdyś rektor uniwersytetu dr. Zoll.

Izby pracy dla ubogich robotników po­
zbawionych zarobku, zostaną niebawem otwarte w 
Krakowie. Inicjatorowie tego projektu postanowili 
z końcem karnawału urządzić bal na k o rz y ść  za-

oni to wspierają owe wiedeńskie płaskokonceptowe 
Kikeriki, nie wiedząc o tem, że krakowski Djabeł1, 
dowcipny bogaty illustracjami, objętości do pół­
tora arkusza druku, chętniej będzie czytany 
przez naszą publiczność, tak samo i „Szczutek" 
aniżeli wezystkie Kikeriki, Floh , Bombę etc. Nad 
mieniamy zarazem, że S zc zu tek  a szczególnie 
Djabeł, mając na względzie jego objętość i illustra- 
cje, wcale drogim nie jest.

Jeżeli mamy wyczerpać całkowicie m aterjał 
jaki się nam nasuwa, nie możemy przemilczeć tej 
wiadomości, jaką wyczytaliśmy w S p r a w o z d a ­
n i u  s z k o ł y  r e a l n e j  z a  r o k  1880. Otóż 
między o ś m i o m a  naukowej treści pismami, które 
biblioteka szkoły realnej prenumeruje, nie znaleźli­
śmy ani jednego polskiego! Jeśli szan. Zarząd szkoły 
realnej nie wie, że i w polskim języka mamy fa­
chowe, przeważnie dla nauczycieli i uczniów szkół 
realnych wydawane czasopisma, to wymienimy na 
razie najważniejsze jak, „Przegląd techniczny" Ko- 
szutha, wychodzący w Warszawie, jak „ Kosmos* 
i „ D źw ignia“ wychodzące we Lwowie, bogate w 
prace profesorów wszechnicy i politechniki lwo­
wskiej. Wreszcie „S z k o ła * którą u nas tylko 
Towarzystwo pedagogiczne i ktoś jeszcze z publi­
czności prenumeruje, powinna budzić większe za­
jęcie w gronie nauczycieli.

Artykułem niniejszym nie czynimy zarzutu 
złej woli publiczności naszej, ale sądzimy, id w 
obec zestawienia dzienników obcych z naszemi, 
pozna publiczność, że tak silne poparcie prasy obcej 
a względnie niemieckiej, kosztem prasy krajowej,



kładu powyższego, zresztą liczą także na poparcie 
projektu przez reprezentacją miasta Krakowa.

Przerażający wypadek wydarzył się w 
w Królewcu. W domu pewnego mieszczanina 
obchodzić miano wesołe najstarszej córki. W ypra­
wiono staroniemieckim obyczajem huczną zabawę 
w wilię ślubu z rozmaitemi uciesznemi popisami. 
Siostra panny młodej, która przyszła na zabawę 
w lekkiej tiulowej sukni, przez nieostrożność przy­
bliżyła się zanadto do świecy i w mgnieniu oka 
stanęła cała w płomieniach. Nieszczęśliwa umarła 
już następnego dnia wskutek doznanych poparzeń. 
Opisać się nie da boleść rodziców, którzy musieli 
jednę córkę prowadzić do ołtarza, a potem drugą 
do grobu.

Reformy w Kongresówce. Dziennik mo­
skiewski „Strana“ donosi o następujących reformash 
w Kongresówce, które podobno już zostały zatwior- 
dzone przez cara: 1. Bezzwłoczne załatwienie spraw 
serwitutowych. 2. Samorząd miast z językiem urzę­
dowym polskim. 3. Wprowadzenie języka polskiego 
do sądów pokoju. 4. Wybieralność sędziów pokoju. 
5. Założenie katedry polskiej literatury i historji 
przy uniwersytecie warszawskim. Gazety warsza­
wskie także donoszą o tych koncesjach, któro wy­
jednać miał Altiedyński.

T  i 7 I) y s a d o w e j
Dnia 2. lutego b. r. przed sądem przysię­

głych odbyła się rozprawa z likiem Iwanoo.zkiem 
wójtem z Łanczyna, obwinionym o nadużycie władzy 
urzędowej, przez samowolne rozstrzyganie spraw, 
które do c. k. sądów u leża ły .

Z mnogich zarzutów, jakie czyniono obwinio­
nemu, uwielokrotnioua sprawa o korale, skradzione 
przez Danyłę Romaniuka ua jarmarku, zabarwiała 
dwudniowa rozprawy najwybituiej. Z odczytanych 
protokołów, a na niekorzyść obwinionego świadczą­
cych, (biorąc wzgląd na osoby je  składające, z któ­
rych każda jnż była karaną sądownie,) można dojść 
do przekonania, że cala liga nieprzyjaciół wójta 
sprzysięgła się na jego zgnbę. Dauyło Romaniuk 
skradzione korale porozsprzedawał różnym intere­
santom, wójt poodbierał takowe, część tychże de­
ponował w kasie gminnej, potem je  z powodu sła­
bości kasjera zabrał do domu do przechowania. — 
Dochodzenia c. k. źandarmerji za kradzieżą, na­
stręczyły nieprzyjaciołom sposobność do przedsta­
wienia czynności wójta w świetle karygodnem — 
obwiniony rzetelnie się poci w czasie rozpraw, a 
przyczynę zarzutów widzi w nieprzyjażni oskarża­
jących, którym niegdyś z mocy swego urzędowauia 
za różne malwersacje dał się we znaki.

Jakoż zawezwany wskutek żądania obrońcy 
świadek odwodowy Michał Goły na Michałyszyn, 
nie karany nigdy, po zaprzysiężeniu go przez p. 
przewodniczącego, robi zeznania na korzyść obwi­
nionego i poświadcza, że świadczący przeciw wój­
towi, mają złość ua niego.

Charakterystyczna także jest druga sprawa o 
przechowanie tak zwanego „kiptara" tj. kożuszka, 
odebranego od Jura Kaśki. W ójt mając u siebio

świadczy, o tern, że wiersz Jachowicza „ C u d z e  
c h w a l i c i e  s w e g o  ni e z n a c i e , "  lepiej da 
się zastosować do naszej Publiczności.

Pomiędzy zamożniejszemi osobami prenume- 
rującemi większą ilość pism, zaledwie kilka osób 
znaleźliśmy, któreby więcej nad cztery pisma trzy­
mały. Gdy tymczasani czytamy w „Kalixzaninieu 
z dnia 14. stycz. br., iż w małej mieścinie Koni­
nie aptekarz prenumeruje 7, inżynier 5, proboszcz 
5, rejent 5, referent 4, a właściciel dóbr Maleniec 
12, Sławska 9, Posady 9 itp. U uas uajslabszy 
kontyugeus w prenumeracie pism stanowi mieszczań­
stwo nasze. A przecież między rzemieślnikami na­
szymi mamy tylu wykształconych i zamożnych 
lndzi, których nie na jedno ale na kilka pism stać, 
a którzy niestety nie prenumerują żadnego. Mie­
szczaństwo nasze, które zawsze dawało dowody 
szczerego patrjotyzmu, nie powinno i pod tym 
względem zostawać na uboczu.

Oby tych kilka słów w imię pracy około do­
bra narodowego napisauych, trafiło do przekouania 
tych, u których wyraz „patryotyzm“ nie jest fra­
zesem ale czynem.

c o r p n s  d o 1 i c t i .  dochodził właściciela owego 
kiptara, pytając kuśnierzy po targach, z których 
jednego nawet zaprosił do siebie dla obejrzenia 
przeciw wanego kożuszka. Poszukiwania podobne 
trwały dość długo, a kiptar pozostawał ciągle w 
depozycie u wójta. Oskarżyciele tegoż zapodali 
znowu, żo tak on jak  i parobek ubierali się w ko­
żuch rzeczony, obwiniony sumit.uje się przed wy­
sokim trybunałem i świetną ławą, że rzecz to 
nieprawdopodobna, bo gdzieżby mu w kradziony7 
przedmiot się ubierać — hde, hdo ? Były także 
zarzuty o nieusprawiedliwione aresztowanie Jura 
Ilaśki, od którego „kiptar" odebrano; przesłuchanie 
świadków zeznających jeszcze pro i contra, w dal­
szym ciągu sprawy obwinionego, i w ogóle cały 
tok postępowania sądowego trwał dwa dni. Dnia 4. 
b. m. na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
Ilko Iwanoczko obwiniony o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej, został od oskarżenia uwolniony7, 
zaś Dany 1 o Romaniuk za zbrodnię kradzieży otrzy­
mał wyrok na 8 miesięcy ciężk. więzieuia obo­
strzonego dwurazowym postem w miesiącu.

Dnia 4 i 3 I), lll. toczyły się rozprawy o 
zbrodnię podpalania. Dla zemsty ciemnego ludu 
podpalenie jest najprzystępniejszym środkiem, za- 
pomocą którego wyrządzić sobie może gruntowną 
satysfakcję. Drugim czynnikiem w7 grę namiętności 
wchodzącym, a decydującym o tej formie złego 
czynu, jest nizki stan oświaty. Ludy7 na nizkira 
stopniu kultury stojąco, wszystkie mają pociąg do 
niszczenia. TT ludu naszego oświata, w przyszłości 
wielce się przyczyni do zmniejszenia wypadków 
podpalania, obecnie niestety działać można tylko 
odstraszającą karą. Kość Kaban (4/*l za zbrodnię pod­
palenia zasądzony został na G lat ciężkiego wię­
zienia. obostrzonego postem dwurazowym na mie­
siąc. Mikołaj Bojko (r'/,) obwiniony o podpalenie, 
na podstawie werdyktu sęd/.iów przysięgłych został 
puszczony na wolność.

Dnia 7. lutego przyszło do rozpatrzenia spra­
wy oszustwa wytoczonej przeciw Abr. Leib llal- 
pernowi, ham.' --zowi mąki.

(C. d. n.)

R Ó Ż N O Ś C I .

Album Matejki w Ameryce. Czasopismo 
miesięczne „Scribner’8 Monthey" wychodzące w 
Nowym Jorku w Ameryce i rozchodzące, się w 
stu tysiącach egzemplarzy7, zamierza zapoznać swoich 
czytelników z dziełami mistrza sztuki polskiej. 
W tym celu przysposabia redakcja piękne ilustracjo 
według albumu M atejki. Klisze są już gotowe i 
jak zapewnia p. Sygurd Wiśniewski, który tłum a­
czy dla redakcji tytuły ilustracji, są doskonale 
wykonane.

Towarzystwo d la  zmadjaryzowania na­
zwisk istnieje ua Węgrzech; kto zapłaci 9 zlr., 
może swojo słowackie albo niemieckie nazwisko 
zmienić na mndjarskie. Teraz jednak Towarzystwo 
żąda od ministerstwa zniesienia tej opluty, a wno­
si, abyr każdemu, co swe nazwisko zuiad jary żuje, 
dano 10 zlr. w nagrodę. Lnni pet.yojonują nawet, 
aby wszystkim poinadjaryzowanym darować po­
datki na 5 lat, aby w kasach pożyczkowych tylko 
tym udzielać pożyczek, którzy przyjmą madjarskie 
nazwiska it.d. —

Arcybiskup paryzki Gruibert przesłał obszer­
ne pismo do izby poselskiej przeciw ustawio obo­
wiązującej duchownych do służby wojskowej. Ar­
cybiskup kład ,ie nacisk nu to, że kler zawsze byl 
woluy od wojska, nawet w czasie pierwszej rewo­
lucji i wojen Napoleona I. — i że w ogóle nie 
widzi powodu, któryby wskazywał na potrzebę wzmo­
cnienia armii francuzkiej o 2 — 3000 młodych ludzi, 
kiedy w archidiecezji paryzkiej już obecnie brakuje 
kapłanów. Nakonioc zapewnia arcypasterz, że wy­
powiada zdanie całego episkopatu, a przedstawienie 
swe poleca rozwadze światłego parlamentu.

Pod dobrą datą! Panie szynkarzu!... cze­
mu mi lejesz nie pełny kieliszek?... Jaki mądry!... 
kieliszek u góry najszerszy — chcesz nie dolewać 
to nie dolewaj od dołu.

ROLNICTWO PRZEMYsL i HANDEL.
N o w a  w i n o n o ś n s  r o ś l i n a ,  M. L eeard , bo ta­

n ik  i podróżnik a fry k ań sk i, doniósł francuzkierau  m ini­
sterstw u ośw iecenia, że w Sudanie o d k ry ł ro ślinę , nazw a­
ną przez siebie dziką winną lato roślą , a k tórej owoce m a ­
ją  być wyborne. L eeard  sądzi, że owoc ter* może służyć 
do o trzym yw ania zeń wina i podobnie ja k  z iem niak łatw o 
da się ak lin iatyzow ae we F rancji. To doniesienie, odczy­
tane w A kadem ii n au k , budzi nadzw yczajne zajęcie, gdyż, 
jeże lib y  się takow e i na niem  o p a rte  nadzieje m ia ły  
spraw dzić, hudow la wina pod leg łab y  gw ałtow nem u p rz e ­
wrotowi.

S p r a w o z d a n i e  l a r t ; i i w e  S p ó łk i H andlow o Rol- 
czej w S tan is ław o w ie  z dn ia  | 0 .  Lutego l r S l .  P jz e -  
nica od z lr . 9 50 do 10 80 Ż y t o  od z lr .  9 '— do ».60 
Jęczm ień  od zlr- 6-50 do T — Owies od  z lr . 5,— do zł. 6 .— 
Groch z lr . 7 do  9 10 F aso la  od z lr . 5 '50 do  97— 
K ukurudza  4.50 — do 6-— R zepak 10-50 do 11 20 z łr  
koniozyna od z łr .3 0 d o  z łr .45, ln ian k a  od 9- — do 9 z łr . 5ę 
ty m o tk a  — z łr. H reczk a  od 6-— do 6 50.

I i u n t >  .fieldy wied. z d n ia  10 L utego  1881. Je d n o ­
lity  d łu g  p ań stw a  w n o tach  72 85 Je d n o lity  d łu g  pań­
stw a w sre b rz e  74 05 R e u ta  a u s tr  w z łoc ie  89 -30 Looy 
z 1860 r. 13050. A k c je  B anku  naród. 814. — A kcje  B an k u  
kredy tow ego  286.20 L ondyn  118-80 S reb ro  —- -  N apole- 
ondor 937 } / % D ukat 555-— M arek 67 95 K ubel p a p ie ro ­
wy 1 2 Liosy S tan is ław o w a (płacą) 24*75 (żądają) 25 60

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
A U S T R J O  W JĘ G R Y . •— Kwestja szkolna wy-

\ dobywa się od pewnego czas ua powierzchnię spraw 
parlamentarnych, mianowicie od czasu, jak rozprawy 
tyczące się lichwy przestają być interesującemi. 
Katoliccy posłowie w radzie państwa są za szkołami 
wyznaniowemi, i posiadają stosy petycyj podanych
0 nie pr/.oz gminy. Wola narodu,konstytucyjnie rzecz 
biorąc, powinna być uwzględnioną, lecz w praktyce 
ta  zasada jirzedstawia niezmierną trudność. Tysiące 
gmin są za wyznaniowemi szkołami a również ty­
siące są przeciw takowym. Państwowym zaś jest 
interesem, oddzielić kościół od szkoły. Większość 
w państwie także podziela zapatrywania rządu. 
Praktyczne pojęcie autonomii sformułować się da 
w teu sposób, aby przy wielkich różnicach zapa­
trywań i kmltury, jakie są widoczne u ludów monarchii 
austrjackicj, pozostawić k a ż d e j  p r o w i n c j i  
w o l n o ś ć  urządzenia swych instytucyj według 
własnych potrzeb bez szkody dla całości monarchii. 
W duchu tym wyrażają się umiarkowane dzienniki 
wiedeńskie.

F R A N C J A .  — Partja radykałów francuzkich 
krząta się około urządzenia my tiugów i demonstra­
cji, aby ludności nastręczyć sposobność do protestu 
przeciw przyjacielskim stosunkom, jakie rząd re­
publiki okazuje legalnej władzy w Anglji Partja 
radykalistów żywi bowiem gorące sympatje dla 
malkontentów w Anglii i rewolucyjnemu stronni 
etwii pragnie wyjawić te uczucia.

W  A N G L I I  — liga irlandzka panuje w par­
lamencie. Izba poselska odbywa narady, należące 
do najjaskrawszych objawów parlamentaryzmu. 
Irlandczycy nie opuszczają sali posiedzeń po czter- 
dziości ośm godzin, aby rząd zmusić do najsuro­
wszych środków przeciw anarchistom w lrlandji. Po­
mimo tej presji rząd nie zdobył się przecież na żadne 
energiczniejszo kroki lub akcję, mogące zbawien­
nie zastraszyć Irlaudezyków. Rozpowszechnia się 
też coraz bardziej przekonanie, że rząd teraźniej­
szy z imponującą silą wystąpić ani chce ani... może.

N IE M C U  — W izbie deputowanych w Ber­
linie toczą się dyskusje nad żądaniem prof. Gneista, 
aby reforma podatkowa wychodziła od doln t. j .  od 
gmin. Poseł Wedella zaś żądał, aby podatek gruntowy
1 budynkowy przekazano powiatom tylko do poło­
wy. Minister skarbu B itter atoli jest zdania, iż 
rząd obstawać musi — co do pierwszego — przy 
tern, aby najniższe klasy podatkowe zwolnione były 
od podatku klasowego, a osobisty podatek był po- 
bierauym dopiero od tej ludności, która płacić go 
może bez wielkiej trudności. Żądaniu zaś p. Wedella 
na jirzeszkodzie stać mają socjalne i soejalno-poli- 
tyczne wątpliwości. Ks. B ism ark także udział bie­
rze w rozprawach i oświadczył się głównie za znie-

j sieniem opłaty szkolnej, w interesie stanowiska 
nauczycieli.



H o  w y n a j ę c i a
od 1. Mają 18f)l ul. lipowa 1. 55 

d w n  pom ieszkania,
m ianow icie :

1. p ięć  pokoi, przedpokój, kuchn ia , sp iżarn ia ,
piw nica i strych, sta jn ia  i wozownia.

2. T rzy pokoje, kuchnia , strych  i drewutniom
BUŹS2a w iadom ość w ap tece Amiiowicza.

§ o  w y n a j ę c i a .
1) 4 pokoje Z kuchnia, spiżarnia i 

drewutnią (Pomieszkanie frontowe).
2) 3 pokoje Z kuchnią, spiżarnią, pi­

wnicą i drewutnią. (Pom. frontowo).
3) 3 pokoje z kuchnią i drewutnią. 
B liższa wiadom ość w adm in istrac ji „K ron ik i.4

D o sprzedaniu
R e a l n o ś ć  w  H w o z d z i e
przy drodze rządowej pojożona poł mili 

od Nadwornej .(5-5)
składająca sie z domu pod dachem 
gontowym o trzech pokojach, ku­
chni, spiżarni, przedpokoju i weran­
dy — z budynków gospodarskich 
w calkim dobrym stanie, ogrodu OWO 
cowego i warzywnego, ornego pola 
12 morg., lasu 50 mórg. i łazu 4 morgi.

Bliższa wiadomość na poczcie w Bohn- 
rodczanach, lub  u n o tarju sza  w N adw ornie.

Fortepian*
( 3 - 3 )

w d jbrym stanie

j e s t  < lo  s p r z e d a n i a
pod bardzo przystępnemi warunkami. 

W iadom ość w Spółce lm ndlowo-rolniczcj.

Biisendorfera (i-s)
w  s L o b r y i a  s t a .a a . i e  j e s t

d o  s p r z e d a n i a ,
Bliższa wiadomość w adm. „K roniki.“

iA1N-EXPELLEK 8

i

p. „z kotwicą1'
“  > je s t  '.ariw U r j m  ś r o d k ie m  tloniowyi ii .

K to tego znakom itego leku raz  tylko, 
np. przeciw  duio, reum atyzm ow i, rw aniu  
w staw ach , reum atycznem u bólowi zę­
bów itd. użył, poleca go niezaw odnie 
dalej. J e s t  to uwagi godnem pod w zglę­
dem  w artości leczniczej Pa in-K xpellcrin  
i tej jedyn ie  okoliczności p rzypisać  na ­
leży iż środek  ton bez w s z e l k i e j  
r e k l a m y  w całej A ustrji ta k  o lbrzy­
mie zn a laz ł rozpowszechnienie.

%  D ostać można po ceuie 40 et. i 70 c t. X 
% za flaszkę w S t a n i s ł a w o w i e  wo O

LJ  w szystkich ap tek ach , jnko też  we wszy- Q  
{  stk ic li aptaktiph  A ustro -W ęgior, lub toż q  

w cen tralnym  sk ład z ie : D ra R ich tera  O  
a p tek a  pod „Złotym  Lwom14 w Pradze O  
N iklaspiat.z 1. 0

ooooooooooooooooooooooooo

N a  k a r n a w a ł !
Świeżo bukieciki 7, k a m e l ja m i pn e o ­

nie od  1 do 5 zlr. (2-3)

Zam aw iać można w nptooo S techern  u  W go 
M acury, lub też w prost u ogrodnika imojsl; ,e- 
go Antoniego S chm idta  u lica  H alicka.

Reprezeiitacya wyrobów 
maszyn i narzędzi rolniczych 

w  O t t y n i i
ma na sk ładzie

w  S t  a n i s ł a  ■\X7’ o  T t r  i  e
w realności p. K e g e u s t r P i f a  p rzy  ulicy 

Sobieskiego
młocarnio sztyftowe ręczno, sie­
czkarnio i młynki do czyszcze­

nia zboża
r ó ż n e g o  s j r s t e m . - u .  

po  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h  do s p r z e d a n ia .

♦ 4
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4
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W o ta  ta a c ja
we wszystkich chorobach.

Nie ty lko w chorobach chronicznych 
(długo trw ających) lecz także i w g o rą ­
czkowych, a  przedew szystk iein  dziecię­
cych chorobach, w których de lik a tn y  or­
ganizm  inną m etodą leczniczą nie zawsze 
dobrze się kw alifikuje, osiągnąć można 
n ad er pom yślne s k u tk i , m etodyczną i 
wczas zaprow adzoną wodną k u racją .

W oda udzielaną z o s ta |j  w wyższej 
lub niższej tem p era tu rze  odpowiednio 
d la  każdego w ieku i stanu choroby; 
racjonalne użycie pojedyńczegi obkt .uu 
ze względu na jego fo rm ę, temperaturę 
i trwanie je s t  bardzo często na pom y­
ślny  stan  choroby n iezm iernie w p ły ­
wające.

K onsultacje odbywają się w m ie­
szkaniu  podpisanego lek a rza  liczba 3 
w R ynku  codziennie od 2—3 po p o łu ­
dniu, zaś po za m ieszkaniem  każdego 
czasu.

Edward ISIaustrin,
lekarz  w- S t a ii i s ł  a w- o w i W.‘

S p i c w e g e r i c h a
p i e r s i o w e  h o u b o n l c i
do leczenia słabości płuc i piersi, 
kaszlu, kokluszu, chrypki jakoteż 

zailcgmicnia.
N ieoceniona roślina , k tórą 

n a tu ra  w ydała  d la  dobra i le ­
czenia cierpiącej ludzkości, za­
w iera p ierw iastk i lecznicze , 
któro dotąd  zostały  ml odga- 
dnioną ta je ­
mnicą pom a­
gając do le- 
czeuia zapalonych części k rtan i jakoteż n a ­
rzędzi oddechowych. Ręcząc za dobroć naszego 
fabrykatu , zaw ierającego Spicwogorieh, jak o też  
czystą, przym ieszkę cu k ru , upraszam y o szcze­
gólne uw zględnienie naszej przez, w ładze 
re jestrow anej m ar,: ochronnej i podpisu na 
karton ie, a  tym sposobem można rozpoznać 
praw dziw y nasz fabrykat.

F u d e łlio  po 3 0  cn t.

Wiktor Schmidt i synowie
c. k. uprz. fabrykanci w W iedniu , (W iedeó 

A lleegassc  ,13).
Do nabycia w Stanisław ow ie u pp. a t.to­

k a rz y : A dolfa B eilbi, Ford. Ste, hora i A lbina 
Ainirowicza. 21— 200
Przesy łkę  uskutecznia się takżo za zaliczka.

( O O A O O O A O O O O A O O O O O A O O O A O O O O I

IIII.I,TY WIZYTOWE LIII ADRESOWE
| i o  ( • ( tn ie  z a .  l O O  s z t i a ł s :  od ł S  et,, ,h> i  zir. U)

s tosow nie  do wielkość,i  i jakości  k a r lo n u
wyrabia drukarnia 

»T. I > a u  k i e w i e z n ,  w  S tan is ław o w ie .

■t..

♦ O O O O W O O O O O W O O O O W O O O O W O O O O O »

NAKŁADEM
ID IR T T IK Z -^ IR Ib T I

D A N I4 I E W I C Z I
STAJ) ,  I S L A W fl W

OpBśOIT, PKARK 1 JEST DO N.YBYOIA TAMŻE:

ZARYS HYGIENY I DY&TRTYKI
C  I  A  A  1 1> U  O  T I

W ZASTOSOWANIU 1)0 MŁODZIEŻĄ 

SZKOLNEJ 11)0 WIEKU DZIECIĘCEGO
PRZEZ MIECZYSŁAWA BARANOWSKIEGO.

C e a • ± 0  c  e  i ł  t .
i l l a  c z ł o n k ó w  tu w .  j i m l a i i . ,  n a u c z y c i e l i ,  

j a t u t e ż  b i b l i o t e k  s z k o l n y c h  t a n i e j .

^X X X X )iO O O O O O O )O iC X iX oX X X X X X ¥X X K ^

i  R .  DVC a  i  t  i
w

rozseJi pocztą oclone i franko za zaliczką ty lko

/  « # r .  9 0  c e n t ó w

koszyk ważący 5 kilo, mieszczący w  sobie 35 do 45  szt.

H p o m a r a ii c z y lub c y t r y n
g  z  M  i  : K  ’S  Y  N  Y .

D obre o p a k o w a n ie  t r a w ą  m o rs k ą  c h ro n i  z u p e łn ie  p r z e d  p r z e m a rz n ię c ie m ,

Q  Przy odbiorze 8. koszów, jeden gratis. (226— 15)
Q  Wszystkie, gatunki świe/.n sprowadzonej kawy, herbaty i południowych 
Q  owoców o ra z  r y ż u  włoskiego są w zapasie i po najtańszej cenie.

v:xxxxxxxxxxxx xox xxxxxxxxxxxt

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reichsapfel. J. PSERHOFER Aptekarz 

we Wiedniu,

Pigułki krew przeczyszczające, dawniej zwane , . l i r a ł k * m l  . .B l i ł r e r * *  I
a  r  j  n e n i i ,  zas łu g u ją  na osta tn ią  nazwę w

pełnem  tego słow aznaczeniu  albow iem  isto tn ioniom ajstabości, w którychby te p ig u łk i nie udo­
w odniły w tysiącznych w ypadkach  swej cudownej skuteczności. W  najuporozyw szyeh wy­
p adkach , gdzie wiele innych m edykam entów  nadarem nie  używano, n astąp iło  w sku tek  użycia 
tych p ig u łe k  w kró tk im  ‘ czasie zupełn ie  uzdrowienio. P uacłko z 15 p ig u łka m i 2 t c t . ,  ru lo n  z 
6 pudełek I  z ł r .  5 ct. pocztą 7 z ł r .  10 c t. fM n ie j ja k  ru lo n  n ie w ysyła  s ie j.  W y sy łk a  za zalicze­
niem lub  za przekazem .
m r  W eszła  m noga ilość listów , w k tórych  konsum enci tych  p ig u łe k  za odzyskanie 
zdrowia po przebyciu  różnorodnych i ciężkich chorób, w yraża ją  sw e dzięki. K ażdy , kto 
tylko raz  tych p ig u łek  spróbow ał, zaloea dale j ten  środek .

P rzytaczam y niektóro z tych  pism dziękczynnych.

mi ItDj ru lona
Szanowny panie Pserliofer 1 P rzy słan e  

pańsk ich  zbaw iennych p igu^ 
łelc n iety lko pom ogły na moje w pierw szym  
liście panu  opisane c ierp ien ia, lecz takow e 
zupełn ie zw alczyły. Moja żona, k tó ra  od w ielu 
la t  różn jo h  używ ała  knracyj i zupełn ie  wy­
chud ła , w yzdrow iała za pom ocą pańsk ich  wy­
bornych p igu łek  i odzyskała  wosołość i dobry 
hum or. D ziękuję panu w im ieniu całe j mojej 
fam ilji, życzę panu z całego  Herca i t. d . Za 
dołączonych 10 z łr. prz.yszlij mi pan znowu 
p ik u łck , aż.ebym i innym cierpiącym  m ógł dać. 
pomoc. OYatąo.z 25. lu tego 1879

R udolf W eidner.

W ielm ożny Panic! Szczęśliwym  trafem  
dostałem  pańsk ich  p ig u łe k  krew  przeczyszcza­
jących, ki.óre u m nie cudu zd zia ła ły . C ier­
p iałem  d ług ie  la ta  na hole w głow ie  i za­
wrót. P rzy jac ió łka  d a ła  mi 10 p ig u łek  w ybor­
nych pańsk ich , i tych 10 p ig u łek  zupełn ie  
mię uzdrowiły', to cud . D ziękując proszę o 
przysłan ie  rulon p ig u łek .

W ielki Zsam 3. g rudn ia  1S7S.
M alwina Sz.abó.

W ielm ożny Pan ie  1 Nie posiadam  słów  
ażeby panu  za w yborną skuteczność „p igu łek  
krew  przeczyszczających41 m ógł wypowiedzieć 
moje nąjżywszo podziękow anie , albow iem  
choroba, k tó ra  mię k ilka  tra p iła  lat, po 
użyciu tychże zn iknęła  i inom się obecnie

zupełn ie  dobrze. N a  żądanie innych cierpiących 
proszę ponownie o p rzysłan ie  mi znowu trzech 
rulonów . A lts tad t 11. w rześnia 1878.

Z pow ażaniem  J .  W  a g i e r .

R aysko 22. lis topada 1879. 
W ielce  szanowny pan ie  P s e rh o fe r ! P i ­

sem nie od siebie i od w ielu innych, k tórym  
pańsk ie  p ig u łk i „k rew  przeczyszczające44 do 
w yzdrow ienia się przyczyniły, mara zaszczyt 
w ynurzyć panu najw iększe podziękowanie. 
W  w ielu słabościach  nuaw cln i * p ań sk  o p i­
g u łk i cudowną skutocznoAć leczniczą tam , g i  i«  
w iele innych środków  nie pom ogło. P rzec iw  
krwiutokom  u kobiet, n iereg u la rn e j m en s tru ­
acji, pa rc iu  mooza, d rażn ien iu , o słab ien iu  
żo łądka i kurczom  żołądkowym , zaw rotom  i  
w ielu  innym chorobom , pom ogły te  p ig u łk i 
g run tow nie. Z pełnem  zaufaniem  upraszam  o 
p rzy słan ie  mi 12 rulonów . Z pow ażaniem

E. Z w i I l i n g .

W ielm ożny Pan ie  1 Poniew aż pańskie 
„krew  przeczyszczające p ig u łk i44 moją żonę 
c ie rp iącą przez d ług ie  la ta  na  chroniczne bole 
w żo łądku  i reum atyzm  w członkach, niety lko  
do zdrow ia przep row adziły , lecz n a d a ły  jej 
m łodooianną siłę  n ie m ogąc op rzeć  się n a le ­
ganiom  innych, c ierp iących na podobne cho­
roby, upraszam  o ponowne przysłan ie  2 r u ­
lonów tych  cudownych p ig u łek  za zaliczką.

Z pow ażaniem  B ł a ż e j  S p i s t e k .

Amerykańska maść gościowa ?*  "  in ieza
wodnie sku tku jąca , bezsprzecznie na jlepszy  śro ­
dek przeciw  wszelkim  chorobom gościowym 
i rounifttyzmowym, jak o  to : słabościom  w
grzbiecie pacierzowym , rw aniu  w członkach , 
ischias, m igrenie, nerw ow em u holu zębów, 
bolugłow y, strzykaniu  w uszach itp . 1 zł. 20 e.

Chińskie mydło toaletowe, 1,a.ildoskT>''  7 ualsze z
pom iędzy m ydeł, po użyciu tegoż, skóra stnjo 
się jak  aksam it i zatrzym uje bardzo przyjem ny 
zapach. Jn s t bardzo w ydatno i nie usycha. 

Sztuka 70 ct.

Fiaker-Pulver p o w ^ ^ h n io  znany środek
’  domowy p rzeciw  katarow i 

chrypce, kaszlowi kurczow em u itp . Pud. 35 c.

szybko lub  skroń a  ból g ło w y  ustępu je  w k ilk u  m i­
nu tach . W  trzech  w ielkościach po 80 ct., 1 zł. 
i 1 z ł. 50 cl.. (O pakow anie 10 et.)

Proszek przeciw poceniu się nóg,
Proszek  ton  usuw a pot, a przezto i n iep rzy ­
jem ny odor, konserw uje obuwie i je s t  zupełn ie 
n ieszkodliw y. Cena p udełka  50 et.

Pate pectorale, przez G eorge, od d łu ­
gich  la t  używane jak o  

jeden z najlepszych  i najprzyjem niejszych 
środków pom ocnych przeciw  zaflegm ieniu, 
kaszlow i, chrypce, k a ta ro w i, bolom  w p ie r­
siach i p łucach , uciążliwościom  w ch rtan i.

P udełko  50 et.

Braci Lendtner, sławne plasterki
od nagniotków  w pudołkaoli p o l2 sz t.u k  60 ct. 
3 sztuki 18 et. N ajlepszy  środek przeciw  tym 
dokuczliwym  ciorpioniom  i ła tw y  w użyciu.

Esencia Życia, <P™7k»e k rop le) przeciw
1 '  zepsutem u żołądkow i,

złomu traw ien iu  b o lo m  w spodnich częściach 
c ia ła  wszelkiego rodzaju , w yborny środek 
domowy. F lakon  ot.

Tran z wątroby JDorsch). p«ez w.
* M aagera . praw dziw y,

s ta ran n ie  czyszczony wybornej jak o śc i. 
F lakon  l zł.

Pomada tanochlnowa r zez J Pserh0:ie ra , uznana od 
w ielu  la t  jak o  najlepszy  środek  na porost 
włosów i używ ana przez lek a rzy  i innych 
P ięknie ozdobiony s ło ik  2 zł.

Plaster uniwersalny przez profesora 
S tendel na  ran y  

z uderzenia  i u k łu c ia , brzydkim  ezerakom , 
w szelkiego rodzaju , naw et zasta rza łym , a 
c iąg le  odnaw iającym  się wrzodom , wrzodom 
gruczołowym , na dzikie mięso — zranione lub 
zapalone p iorsi, na odm rożone części, gościec 
w nogach i tym  podobnym  cierp ieniom  do ­
św iadczony środek  Słoik 50 ct.

M ia  P o k O  ozya to-olii^ski Środek itnkże 
’ Ilo-H o zwany) przeciw  nerw o­

wym cierpieniom  głowy, w tw arzy, i c ie rp ie ­
niom zębów, m igrenie itp . przez tokarzy  ap ro ­
bowany i zalecony. K rop la  ro z ta rta  na czole 

W szystk ie  francuskie specyfika utrzym uje bądź na sk ład z ie , lub  dostarczam  takow ych
na żądanie rych ło  i tan io . (251-8-12)

Uniwersalna sól przeczyszczająca,
przez A. W . W u llrich , wyborny środek  do 
m owy przeciw  w szelkim  uastępstw om , pocho­
dzącym zo zwichniętego traw ien ia  a  to: p rz e ­
ciw bólu głow y, zawrotowi, kurczow i żo łądka  
zgadze, hemoroidom , zatw ardzen iu  itp .

P ak ie t 1 złr.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Pankiewicz. Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie.


